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NADWIŚLAŃSKIE
Tygodnik społeczno-gospodarczy £ polityczny.

Organ Polshiego Stronnictwu K atoiicKa^Ludowegc. —  Hasto nisz-. , f atnlicMa Polshaw
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Nastała w Polsce cbwiia osobliwa, Mad calem 
życiem państwowem naszego narodu zaciążyła 
osobistość Mar szańca Piłsudskiego bezwątpienia 
najwybitniejsze w Polsce, który półtora roku te
mu silą ujął ster rządów i trzyma go dotąd silnie. 
Osiągnąwszy w stosunkowo niedługim czasie 
poważne sukcesy gospodarcze, które równocze
śnie umocniły stanowisko polityczne państwa, 
odebrał Piłsudski wszystkie prawie atuty' moral
ne zwalczającej go opozycji paityj politycznych, 
«)dsuniętyeh przez mego od rządów państwem 
Mimo to walka zawzięta trwa w dalszym ciągu. 
Stronnictwa wrogie rządowi: Witosowcy, Ende
cy, po części Chadecy, socjaliści, Wyzwoleńcy i 
komuniści czynią gorączkowe przygotowania, 
aby się odegrać przy zbliżających się wyborach 
i Udowodnić, że jaKkolwiek siła fizyczna jest po 
stronie Ma? szalka Piłsudskiego, za nimi stoi pra
wo i konstytucja.

Nie trzeoa chyba dowodzić, że walka wybor
cza w tym celu prowadzona będzie nieszczęściem

■dla społeczeństwa polskiego. Rząd bowietr nie 
ustąpi, bo ustąpjć nie może. Każdy to dziś w Pol
sce doskonale chyba rozumie, że wstąpienie Mar
szałka Piłsudskiego mogłoby nas doprowadzić do 
katastrofy.

W  obecnych warunkach niema w Połsf* ni
kogo, ktoby go mógł zastąpić. Jest to faKt, któ
rego nikt rozumny nie uznać nie może. Jeżeli 
zatem rząd skonstatuje, że będzie misi * silną 
opozycją dc czynienia, to- chcąc wygrać wybory, 
chwytać się będzie sposobów’ rncrałme wątpli
wych. W  ten spoaób wałka wy boi cza tok prowa
dzona, nietyłkc nie wyjaśni sytuacji politycznej 
naszego państwa, ale ją jeszcze z igmatwa i sta
nie się zarzewiem dalszych walk.

Obecne trudne położenie polityczne spoicczeń- 
etwa zawinił nikt inny, tylko właśnie te stronni
ctwa, które najzawzięciej zwalo.ają rząd. Nikt 
bowiem inny, tylko one właśnie, a przedewszyst- 
kiem ,.Piast“ po przełomie majowym zapocząt
kował w Sejmie polny nę lojalności w stosunku
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do osoby PilsudSKiego, przez oddanie swycn, 
głosów na niego i uchwalenie mu daleko idących, 
pełnomocnictw. Pi/wie ktoś, że to była koniecz
ność. Zgoda na to, ale pod warunkiem, że chciaia 
się ratować tym sposobem żywot Sejmu i posel
skie ctjety, bo na to cała sprawa wygląda, jeżeli' 
mimo tej ustępliwości w dalszym ciągu prowa
dziło się i prowadzi zasadnicza opozycję.

Rzeczowo biorąc, opozycia w ten sposób pro
wadzona, jak obecnie, w dalszym ciągu niema 
czai idmema, bo Konieczność lojalności ze wzglę
du na dooro ogdine w stosunku do Marszalka 
Piłsudskiego w dalszym ciągu istnieje. Dlatego 
też wobec zachowania się w Sejmie, opozycja 
iWuosowców i Endeków nosi wyraźną cechę 

. wen cnolstwa Dzisiejsza opozycja, wtedy byłaby 
przynajmniej z ich punktu widzenia uzasadnio
na, gdyby te stronnictwa widząc niemożność słu
żenia sprawie publicznej wedle swego programu 
w  Sejmie, na znak protestu złożyły mandaty. To 
się jednak nie stało, wobec czego Witos i sprzy
mierzeńcy nie mają prawa moralnego występo
wać wobec społeczeństwa, jako opozycja w imię 
dobra społecznego.

Stronnictwa opozycyjne swojem zachowa 
niem się w  Sejmie wskazały mimo swej woli i 
zamiaru, drogę po której obecnie iść należy. W y
musiła to na nich konieczność uniknięcia ger- 
nzych następstw Drogą tą jest współpraca z rzą
dem pod pewnymi oczywiście warunkami

-Jest to dziś sposób rozwikłania sytuacji. — 
.Wszystkim nam zależy na tern, aby uniknąć 
dstrej i namiętnej walki wyborczej. Chcemy, aby 
i  wyborów wyszli ludzie nowi, odpowiedni dc re

prezentowania społeczeństwa w ciałacn ustawo
dawczych i zdolni tam pracować nad wprowadze

n iem  racjonalnych ustaw.
Jeżeli pozwolimy na walkę bezwzględną sko

rzystają z tego rozmaite ciemne indywidua, które 
nbmżą powagę Sejmu. Chyba do tego nie dążymy. 
Sejm znakomicie obejdzie się tez Witosa, Kier- 
nika, Brodackhgo, Korfantego i im podobnych, 

-którzy dziś nic nie reprezentują chyba stare 
polskie warcholstwo. Zresztą wybery nie na to 
są, aby wskrzeszać politycznie umarłych, ale by 
zabezpieczyć pokojowy rozwój państwa w sposób 
pcdyktowLny przez rację stanu. Ta zaś przema
wia niedwuznacznie za współpracą z Marszałkiem 
iPilsudskim.

Nic więc dziwnego, że wobec lego stanu rze
czy nasze stanowisko zajęte od początku u wszy
stkich rozumnych obywateli zwycięża. Ta też, a 
nie inna racja stanu podyktowała sęaziwemm 
przywódcy ludowemu Jakóbowi Bojce wystąpie
nie z „Piasta“, aby na terenie ludowym zazna
czyć konieczną potrzebę zapoczątkowania poli
tyki na nowej podstawie i na zasadach podykto
wanych przez rozum i sumienie.

N ii Jesteśmy wielbicielami rządu, którzy śle
po piszą się na wszystko, co on robi i jak,-emi ko
łami się otacza. Jest tam wiele, przeciwko czemu 
należy się zastrzec. Jednak to jest pewnem, że 
wszystkie te „ale“ raczej można usunąć spokoj
ną z niemi współpraca, i rzeczową krytyką, aniżeli 
opozycję pod wodzą Witosa. To dziś nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Opozycja Witosa jest 
warcliolstwem, któremu raz należy koniec poło
żyć. Ks., Józef Świader

BILANS PRAG SEJMU 
Kanoelarja sejmowa ogłosiła wykaz ustaw 

uchwalonych przez obecny Sejm, t. j. w latach 
od 1922—1927. Ogólna liczba uchwalonych 
ustaw wynosi 473. Największa liczba uchwalo
nych ustaw dotyczyło dziedziny skarbowej: mia
nowicie 97 ustaw. Reszta zaś ustaw dotyczyło 
administracji, ustawodawstwa społecznego — 
spraw rolniczych dotyczących ustaw uchwalono 
15, w tem najważniejsza ustawa z dnia 28 gru
dnia o wykonaniu reformy rolnej.

Bardzo pouczaj ącem by było, gdyby kance- 
larjn sejmowa zechciała zestawić i nadużycia z«

strony posłów i stronnictw uniemożliwiające 
ustalanie się należyte i ustosunkowanie spraw 
bieżących w Polsce.

W  SPRAWIE ROZW IĄZANIA SEJMU 
- I SENATU.

Czasopisma podają, że dnia 28 b. m. ukażą się 
w  „Monitorze Polskim" dwa dekrety formalnie 
zamykające obecną kadencję, poczem wyznaczo
na nędzie data nowych wyborów i kalendarz wy
borczy. Z tym dniem kończą się mandaty i nie
tykalność poselska, a zatem kończą się wszelkie 
przywileje płynące z tego tytułu.

WOLNE POSADY W  POLICJI I STRa ŻY 
GRANICZNEJ.

Bratnia Pomoc Okręgowego Zarządu Związku 
Legjonistów w Krakowie komunikuje, że Woje
wódzka Komenda Policji Państwovrej w Brze
ściu n. B. i Kielcach, przyjmuje b. wojskowych 
(majchętniej podoficerów, kawab rów) do służby 
w  poluji. Podania obszerne umotywowane z do
kładnym życiorysem, oraz odpisy wszelkich pesia 
danych świadectw, należy kierować bezpośre



dnio da Komendy Wojewódzkiej w wyżej wymię- 
Łionyth. dwu miastreh.

Również obecnie jest aktualną sprawa przy 
jąć do Straży Granicznej tak byłych oLcerów, jak!
i podoficerów wojaka polskiego.

Padami* ze szczegółowym życiorysem oraz od- 
pisami świadectw przesyłać należy do minister
stwa skarbu (Inspektorat Straży Celnej).

Rozpatrywanie podań nasfąpi w ciągu miesią
ca grudnia. O powyższen zawiadamia ?ię tenisa- 
mem wszystkie oddziały prowincjonalne Związ
ku Legionistów.

POGŁOSKI O BLOKU MNIEJSZOŚCIOWYM.;
I ukraińkie społeczeństwa jest ze swoich po

słów niezaaowolone Jedno z pism („Nowyj 
Czas") twierdzi, że w ukraińskim klubie posel
skim brak wybitnych indywidualności i mocnych! 
charakterów.
' Ta ocena jest tak trafna, że me da ste więcej' 
mc powiedzieć

ZAOPATRZENIE RONICTWA W  MATERJa Ł Y  
NAWOZOWE.

Zespół większych organizacyj rolniczych za
kupił całą produkcję azotriaku Państwowej Fa
bryki Związków azotowych w  Chorzowie w  iło 
leci 55.00U ton. sprowadzając jednocześnie z za
granicy za pośrednictwem Państwowego Banka 
Rolnego 25.000 ton.

TOWARZYSTWO ROLNICZE I RZAD
Rząd zawiadomił Centralne Towarzystwo Roi- 

niczc w Warszawie, że cota zapomogę, jaką stale! 
dotąd wypła sal. Porodem tego kroku, który gro-
i i  Towarzystwu Rolniczemu zawieszeniem dzia
łalności, jest fakt że Tow. Rolnicze zostaje opa
kowane przez part je polityczne, do tegu wrogie 
rządowi wobec czego rząd ich popierać nie ma
tę. W  ten sposób instytucja, która w zasadzie jesfi 
bardzo potrzebna ludowi, została poważnie za
grożona

Już od lat walczyliśmy, niestety bo zskuteczn 
nie z uadużj waniem Małopolskiego Towarzy
stwu Rolniczego p”zez stronnictwo „Piasta". —> 
Wiadomo, że „Piast”  tę placówkę opanował i 
przy pomocy funduszów rządowych uprawiał 
swoją politykę ;»rtyjnt Nie słuchano nas, gdyś
my radzili, aby „Piast" poskromi! swoje apetyty] 
i  pozwolił Towarzystwu Rolniczemu być tern* 
ozem być powinno: instytucją czysto rolniczą. —> 
.Obecnie towarzystwo to doczekało się przykrycli 
ńostępstw, groźnych dla jego istnienia. Nie by 
loby tego, gdyby nie nieuczciwość partyjna. 
Wyrażamy nadzieję, że ped wpływem nacisku 
tzadów ego ,dziu’acz6“ partvjnf „Piasto" zostaną 
przepędzeni, a Towarzystwo Rolnicze oczyszczo
ne z chwastów w  dalszym ciągu będzie mogło ko 
rsyctać b oomocj rządu i rozwijać czysło facho
wą działalność.

BnOKI WkBORCZE.
Gazety nuże rozpisują się na teni&t > > »,-  

azłych wyborów i bloków wyborczyci/ Jeut taiml 
dużo mowy o naszem stronnictwie i_ naszyu sto- 
snnku do p. sewtora Bojki.

Wiadomości te o tyle są nieścisłe, że sprawa 
naszego stosunku do akcji p Bojki jaszcze nie 
dojrzała do tego, by można mówić o stałym ukła- 
dzie. Rzecz vała wyjaśni się po Kongresie ludo
wym. który p. senator Bojko zwota do Krahowu 
po 2iś listopada. Tyle jest tylko prawdą w wia
domościach innych gazet- że do p. senatora Bc ;- 
ki odnosimy się z całą życzliwością i zaufaniem* 
Znając jego charakter i zamiary, oraz wziętość, 
jaką ten nestor ruchu ludowego cieszy się u lu
du, nie wrątpimy, że kongres stanowić będzie 
punkt zwrotny w polityce ludowej i będzie po
czątkiem uzdrowienia stosunków politycznych1 
wsi polskiej. Oczywiście współpraca'nasza z nina 
w tym kierunku nie ulega wątpliwości. Jest Jo 
moment, w którym nas braknąć nie może.

Jen zamorski wyliczając we „Wieńcu'" Z 
„Pszczółce" wszystkie „grzechy Bojki doekodzi 
do takich wniosków:

yJDofńero, kiedy przez unjpadki majowe 
poseł WHos zosiai osaczony, Icitdy po półtora 
roku rządów pilsudczyzny okazało się, że już 
przy Piaście trudno jest dorabiać się, dopiero 
Wtedy sumienie ruszyło bojkę. Przeszedł do 

silniej szych- Tak kazała, dusza pańszczy
źniana".
Potrzeba być tak mało liczącym się ze słowa

mi gadułą jakim jest ten pseudo Stpjałowcz/k p. 
Z., żeby zanucić Bojce „dorabianie się", gdy ma 
się przed sobą talii okaz dorobkiewicza politycz
nego, jakim jest właśnie broniony przez p. Z 
Witos.

Gazeta. Chłopska" przygodowo iąc wybory się
ga do chłopskiej, kieszeni i pisze:

„Ale zapyta ktoś: — Skąd wziąć pieniędzy, 
kiedy cluopi są tacy biedni? Na to odpowie.-. 
dam, że chłopi m e g ą  to zrobić, bo nu to nie 
ttzeba wielkich pitiiiędzy! Cala rzecz w tern, 
afry każdy chłop placii regularnie co kwartał 
swe je dwa złote na gflzetę i  aby dal choć dwa 
złote rocznie na organizację Oto cacy wysiłek 
pieniężny! Za taką małą kwotę możecie mieć 
Wcosn-ą ńiezaletnoą gazetę, własny niezalei/tty
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uparui organizacyjny, a gdy aacie wszyscy pc 
■u,<15 złotych na wybory co 5 lat, to będziecie mięli 

fthiarnych rąezależnych posłów. Ale musicie 
dać wszyscy i regularnie''.
A  więc dawaj chłopie, chociaż , takiś biedny!*' 

gPłeć'*, bo Jaś Dąbski chce być postem! Ten sam 
Dąbski w „Sprawie Chłopskie"  uczy chłopów szal 
bierstwa i nieuczciwości zalecając swoim czytel
nikom tan:

„ChiOjn dzisiaj wiedzą, ze podsuwane im  
dolary trzeba brać i  jokiuijurięcej ich żądać, 

’ ale jednak robić swoje —  to, co dyktuje -cia
sny klasowy interes". .Z.
Czy to uczciwie? Osadźcie sami! Tygoanik 

‘ruski „Swobodą" pisze: -
, - „Źle się siało, żeśmy przed pięciu laty 

zbojkotowali wybory".
Czeka więc rząd świeża walka, a szeregi opo 

wycji powiększą — Ukraińcy, cieszcie się opozyi 
jcjoniśńlł

Adolf' Nownuzyński, żiwuty a piuc.a we wia- 
Bufa gniazdo —r przeczytawszy we francuskiej ga« 
eecie podłą kalumnje na legjony polskie i głupi 
isarzul, że walczyły przeciw Fidncji(I) dodaje od 
siebie:

„Trzebaby się więc opamiętać/“
5 przeciwstawia Polsce aż 562. literatów francu
skich którzy polegli za niepodległość Poisk/l)’ 

;;i pyta.
„A iluż polskich pcltglo7"

Po trzeba być człowiekiem z wytarłem czołem, 
zęby wo-bec morza wylanej krwi polskiej zada* 
wać takie pytai ie i iObić takio porów nama.

Zapytajmy się raczej gdzie wtenczas był p, 
Neuwert Nowaczyński? Pewnie w inuendanturzei 

Dlatego wiec może teraz bezkarnie szkalować 
(swój naród.

CzesDy juz Dyl skończyć z legendą, ze nie my 
sobie, lecz ktos nam wywalczył wolność. Es.

Wyspiański a lud.
Dwadzieścia lat temu zmari w Krakowie je- 

Sen z wielkich poetów Polski poroabiorowej; 
Stanisław Wyspiański.

Wyszedł on z pokolenia, które straciwszy 
Wiarę w  dawne szlacheckie ideały Polski przed
rozbiorowej, zbiizalo się do ludu wiejskiego, szu
kając w nim tężyzny i sił, któreby uratowały gi
nący w  niewoli naród.

Większość pisarzy i poetów szło w  lud i na 
wieś w poszukiwaniu tematów do swoich powie
ści, salo tam nie dlatego, by ukrytą w siermię- 
gacn moc rozdmuchać dla dobra Ojczyzny, lecz 
poproetu dla mody.

Wyspiański widział tę zaporę i nawet w jed- 
nem ze swoich licznych dzieł wytknął to, kiadąo 
w usta chłopa Czepca słowa;

„Kręć pen ino próżne żarny, 
poezyje, wirse, książki,
•podobajom ci sie wstążki, 
stroisz sie w te karazyje 
u jak trza sie mirzać z czego 
to pon w sobie szycho skryje",

albo-
„Fanyl Wyście ino do majaki".
To niezrozumienie przez naszą inteligencję 

Wsi i ludu odbiło się w czasie walki o niepodle
głość, gdy lud nasz nierozbudznny jeszcze o mało 
że nie postradał ten „złoty róg" czynu.

Wyspiański był jednym z nielicznych pisarzy, 
którzy kochali wiejski lud rozumnie — nie za
mykając oczu na błędy drzemiące w tym napół 
rozbudzonym olbrzymie, na którego barkach1 
tniala spocząć przyszłość Polski.

Napisał śliczny dramat p. t. t. Wyzwolenie*'* 
grany nieraz na scenie krakowskiego teatru.

Otóż w jednej ze scen tego dramatu czytamy 
charakterystyczne słowa wypowiedziane, jakby 
w  proroczej wizji obecnych czasów; kiedy toi 
lud wziął w ręce władzę, którą dawniej pasto
wał stan szlachecki.

W  scenie tej szlachcic oddając chłopom swoją 
karabelę jako symbol władzy, mówi.

„Hej chłopie bierz tę karabelę,
, Hej chłopie bierz mój lity pas.

Gdy na narodu staniesz czele 
Bądź taki, jacy myśmy byli,
...Wyucz, się naszych wad",

A  potem dodaje:
„Nasze błędy posiądą oni" (t. j. chłopi;

W  słowach tych kryje się niestety cała trage- 
dja zła, jakie zagnieździło się w  obecnej Polsce. 
Wadv szlachty, jej warcholstwo, prywata, nie
zgoda wpełzły do dusz chłopskich. Na. dobitek) 
zakrauać się zaczęła na wieś niewiara i herezia 
szerzona przez ludzi chcących na tej deprawacji’ 

-chłopskich dusz zarobić na mandaty — ukuć in
teres poiityczny. Wiarę tę, największą świętość 
naszego narodu i ludu, zaczęto szargać w imię 

-haseł niby to wyzwolenia ludu, a przecież jaki 
mówi Wyspiański:

„Biczem własne smagać ciało 
plwać na, zbrodnie, lżyć zlej woli, 
ale Świętości nie szargać,
Bo trza, żeby święte były". 

i [Wiemy niestety z własnego doświadczenia, że 
(Wszędzie, gdzie te świętości, ta wiara naszego lu
ftu została poderwana tam polski duch zamierał, 
łam nasza moc i wytrzymałość ginęła.

Zasługą Wyspiańskiego, którego Polacy ucz
cili, Złożywszy jego ciało na Skałce, w  grobach



Zasłużonych, była właśnie ta prawda Które, on 
nie podchlebiając ciskał narouowi w oczy

Gorycz jego ostrych nieraz słów sprowadziła 
naród polski do równowagi — nauczyła go czy
nu, z którego zrodziła się nasza Wolność.

Wyspiański był iednym z ostatnich noszycH 
nauczycieli i przewodników, wiodących nas do 
piOgów niezależności, a niejedno ieszcdt zdanie! 
jego dzieł mogłoby posłużyć naszem-u narodowi, 
jako orogowskaz w dalszej wędrówce do potęgi 
państwowej.

Bracia włościanie! W  rocznicę śmierci tegc 
wielkiego poety pamiętajcie o jego duszy. Niech’ 
bodaj jedno westchnienia z chłopskich ust poleci 

ża nim do Boga; bo chociaż niejeden z was nie 
czytał, ani nie będzie czyta! jego trudnych zresz
tą dzieł, ale zasłużył on na modlitwę naszą choć
by dlategu, że kochał lud wiejski miłowaniem 
mąarem i szczerem. Em.

ZAWIADOMIENIE.

Szanownych członków i sympatyków, jaki 
również wszystkich mieszkańców powiatu tar- 
nobrzęsKiego, zawiadamiamy iż z dniem 23 li
stopada b r. otwieramy Sekretarjat Powiatowy 
P  S. K, L. w lokalu pana dra Stefana Malika na
przeciw sądu powiatowego, gdzie była dawniej' 
apteka w Tarnobrzegu. Zarazem zawiadamiamy, 
że w najpliższym czasie doniesiemy o otwarciu' 
Sekretariatu w Rozwadowie.

Sekretarjaty czynne będą w Tarnobrzegu we 
śiody, w Rozwadowie we wtorki. Prosimy przeto 
z wszelkiemi sprawami kierować się do Sekre
tariatów, a my co tylko będzie w naszej mocy! 
będziemy starań się załatwiać. Franciszek Pycior,

Z Ł  J ' W I A T  A
ZATONIĘCIE OKRĘTU PASAŻFRSKTEGO 

W  INDJACH.
W  odległości 60 mil od Bombaju zatonął w  

czasie burzy parowiec „Tukarain", utrzymujący 
komunikację nadbrzeżną. Z ogólnej liczby 142 
pasażerów, znajdujących się na parowcu, zale
dwie 7 zdołało się uratować.

KS KAROLOWI ŚCIELĄ DROGĘ DO 
POWROTU.

Z Bukaresztu donoszą: Premjer rumuński
'•'enu wwdał do Paryża profesora uniwersy

tetu Lu lareszteńskicgo Mugura, ł polecaniem? 
przeprowadzenia rokowań z bawiącym W Pary
żu byłym następcą tronu rumuńskiego Księciem. 
Karolem. Proi. Mugur ma przedstawiać księciu 
Karolowi warunki na jazich Bratianu zsodziłby 
się na jego powrót do Ruimunji. '

W ALK I W  CHINACH.
Na linji kolejowej Tientsin-Fu-Kou na pół

noc od Ming-Kiang miały miejsce zacięte waM, 
Przybyło do Nankinu przeszio ł.100 ciężko ran
nych żołnierzy. — Podoba 60.000 wojska nacjo
nalistycznego pod wodza gen. Ho-Ing-Czing za
atakowało wojska gen. Sun-Czuan-Fanga na roz
ległym froncie, wojska te zostaiy j :dnak ode
pchnięte do Ming-Kiang, podniósłszy ogromne 
straty od ognia karabinów maszynowych. Aim ja 
północna me ści8ała cofającego się wroga. — 
Wszystkie rezerwy stacjonowane w Nankinie 
wyruszyły na front.

NA B. PREZYDENTA MEKSYKU DOKONANO 
... . ZAMACHU.

Gdy b. prezydent Meksyku Obregon jechał na 
walkę byków, rzucono na jego samochód bom
bę. . Oaiamek rozbitej skutkiem wybuchu szyby 
zranił Obregona w policzek. Jadący w drugim 
samochodzie towarzysze Obregona zranili ciężko 
Wystrzałami z rewolwerów, dwóch osobniku w, 
którzy mieli rzucić bombę. . Ponadto zaareszto
wano trzeciego sprawcę zamachu.

BERZE, POWODZIE, ŚNIEŻYCE 
Na wynrzieżach rnorsKich Francji i Auglji 

srozyły się w zeszłym tygodniu wielkie burze. — 
W  poiudniowycn i zacnodnich Niemczech z po
wodu dlugotrwałycn deszczów wystąpiły z brze
gów rzeki i pozaiewaly okolice.

W  miejscowości Steinach w Tyrolu (Austrja) 
powódź zniszczyła między imiemi miejscowy 
cmentarz. — W  góracn Alpach spadły wielkie 
śniegi. Burze śnieżne wyrządziły dużo szkód, 
w Bosji sowieckiej i we Włoszech.J ‘ .......

OSKARŻENIE BISKUPA MOHYLOWSKlEGO, 
Z Wilna donoszą, ze wedle wiadomości nade- 

szłych z Mińska biskupowi mohylewskieinu ksy 
Słostnowi wręczony został akt oskarżenia. Bis- 
skup oskarżony jest o przetrzymywanie u siebie 
zbiegłych Polaków i współdziałanie z nimi. —■ 
Oskarżenie nastąpiło na podstawie , prowokacji 
ze strony sowietów. Mianowicie''clwaj członkowie 
G. P. U. prosili ks. Biskupa Słostana o nocleg. 
W  nocy podrzucono biskupowi kompromitujące 
dowody szpiegowskie. Ks. biskimowi Słostanowi1 
grozi kara śmierci.

TROCKI UWIĘZIONY W  KREMLU 
W  związku z osfatniemi wypadkami w  Rosjf, 

źnajdującemi żywe echo w tutejszej prasie, noja-
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wiły się w torirue doniesień,z Moskwy pogiośKi, 
że Trocki został uwięziony na Kremlu.

Równocześnie ladesźia pogłosko że. Trocki 
nuh] zostać zestrzelony podczas prółjy ucieczki 
Pogłoska' ta nie zirnlazła potwierdzenia.

( .SAMOBÓJSTWO JOPr£‘GO. = 
v ' Znany wybitny dyplomata sowiecką 'Joifą, 

Ostatnio ambasador w  Tokio pcpelnił &ama- 
. bójstwc ocioierując sobie życie wystrzałem z rew 

wdlwćnt ^  .'Lei  ̂ ....... . -

Ideowa i misyjna działalność P. S. K. L;
Zmierzch kościoła narodowego w Jastkowicącb pow. Tarnobrzeg.

1 \V Jastku wicach, siedzibie Kościoła narodowe
go, gdzie przed kilku laty rozegrały się krwawe 
rozruchy na tle zwalczania Kościoła narodowego, 
dnia 20 listopacta zapowiedziany został wiec kato
licko! udowy, na który przytyli poseł Bronisław; 
Greissi scinator Wojciech Wiącek. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że wiec katolicko-ludowy, ściągnął 
tmmy uczestników, tak wyznawców wiary kato
lickiej. jak *też Kościom narodowego Mimo mro
zu, wiec odbyi się pod gołem niebiem, opodal- 
budynku t. zw, Kościoła narodowego, pod prze
wodnictwem Józefa Moskala, natrjoty-lcgjonisty, 
D wugodzinnego przemówienia posła Greisa. i se- 
nauora Wiącka wysłuchali zebrani z najwięk
szym podnieceniem, tak, że wynikiem pory1.rarją- 
cej i przekonywującej mowy posła Greisa. wy
kazującej zgunne skutki błędu i herezji w jakiej 
póf parafji trwra, należąc do kościoła narodowegd 
zapanowała, ogólna chęć pojednania się 17 kościo
łem katolickim „pegedzenie się wszystkich ze 
sobą, zatarcie różnic wyznaniowych i wytworze
nie w parafji takiej jedności, któraby i materjal- 
nic i moralnie i  kulturalnie, jak najwyżej zbra
taną orać chłopską postawiła. Na wezw anie posła 
Greisa, filar i założyciel kościoła narodow7ego 
p. Skrzynek podał w oczach zebranych dłoń, na 
dowód, ze odtąd zacznie pracę nad zjednoczeniem 
rozbitej ludności, pogodzeniem jej z kościołem św 
by zatryumfował w parafii dla wszystkich i przez 
wszystkich miłowany kościół katolicki. Po Łem 
uroczystóm podaniu dłoni, obaj serdecznie się 
uścisnęli, zebrani zaś radośnie krzyknęli, niecli 
żyje kościół katolicki i niech żyje Skrzypek.

Po obszernej dyskusji, uchwalono pełne wro- 
tum zaufania dla posła Greisa, senatora Wiącka 
i P. S K. L. szereg rezolucyj i okrzykami na cześć 
Kbścioła katolickiego, na cześć Rzeczypospolitej, 
Prezydenta, Maisz. Pńsuctekiego, posła Greisa 
{ senatora Wiącka wiec zakończono.

Poseł Greis i senator Wiacek, prosili jednak p. 
Skrzypka, by jw pobliskim domku zebrał gospo
darzy, zwolenników7 kościoła Narodowego, dla 
specjalne pogadanki z nimi. W  czasie jednak, 
gdy się to odbywało, w  towarzystwie siedmiu 
kebiet, dla ratowania sytuacji, wyszedł do izby pa
sterz narodoww p. Józef K wołek, by ratować swe 
owdeczki przed zgubą. Gdy go ujrzał poseł Greis, 
oświadczył mu. że clobrze. że przyszedł, bo chciał 
8ię z nmi widzieć, by go prosić, by WTÓeił skąd

przybył, bo juz dość rozbijania Braci i, poniża
nia godności parafji, I tu zaczał -się aręywrgoly; 
epizod, bo dysputa „teologiczna'* b, sierżanta 
austr, pasterza narodowego z posiem Greisem* 
Wiecowe argumenty pasterza Kwoika, rzeczowi 
Obalał t-oseł Greis, a po 7-mio krotnych przemó
wieniach obu d© zebranych, kiedy p. Kwolek za-: 
pomniał już języka w gębie, wiedząc, że z próż
nego nie naleje i że nie ma argumentów na ar-: 
gumenty posła Greissa, p. Kwolek zwracając się 
się do swej przybocznej gwardji ze siedmiu ko
biet, oświadczając, że „niewiernego" nic nie prze
kona, opuścił zebranie.

Tak spalua na painew7ce no moc i interwencja 
„pasterza narodowego p. Kwoika, a zebrań, 
trwając nadal w chęci zjednoczenia się,, p„sta. 
riowili natychmiast rozpocząć pracę nad zjedno
czeniem parafji i usunięciem kościoła narodowe
go, którego budynek będzie przeznaczony na dom 
ludowy.

Zbożną, uczciwa praca P. S. K. L. nawet w, 
najhardziej zagrożonem miejscu, wydaje i wy
da zaw7sze jak najobfitsze plony, dla dobra i kil 
chwale Kościoła św., Ojczyzny i Narodu.

Sekretarz.

P a s ę > ł $ f i n i c z @  a w z ę d s r .
Od dłuższego czasu, po niefortunnej działal

ności Urzędów7 Ziemskich, daje się słyszeć nawo
ływanie tak przez pojedynczych włościan, jak też 
i w formie uchwał na wiecach o zniesienie urzę
dów ziemskich.

Znamiennem jest, że nawoływanie takie po
zostaje w związku z oświadczeniem p. Ministra 
Reform Rolnych Dia W. Staniewicza, zlożonem 
zaraz po objęciu urzędowania, że pierwszym jego 
krokiem będzie zredukowanie siebie, co było 
równoznacznem ze zniesieniem Ministerstwa Re
form Rolnych a przyłączeniem agend do Mini
sterstwa Rolnictwa.

Tymczasem od tej zapowiedzi mija już pół
tora roku, a o realizacji powyższego oświadcze
nia nic nie słychać, co gorsza zaś podobno myśli 
się o stworzeniu nowych okręgow7ych urzędów 

/ziemskich w każdeno województwie
Apelujemy więc do Pana Marszałka Piłsud

skiego. aby tym zachciankom p. Ministra reform 
Rolnych się przeciwstawi! i do te orzenia nowych1
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Urzędów ziemskich medopuscil, a racsej zajął 
się zwudęciem istniejących.

O ile interes agrarny iego wymaga, można pa 
województwach przeznaczyć jednego czy dwóch 
referentów, którzy by agendy te prowadzili, utrzy
mywanie zaś tak wielkiego aparatu jak obeemid 
jest nezwarumtowo na nasze ubogie Pa*istwa 
za kosztowne.

Przez tych osiem lat swego istnienia urzędy 
ziemskie kosztowały serki miljenów a wynikiem 
ich prac oylo utrudnianie rak zwanego regulowa
nia stosunków agrarnych, dotyczącego kupna 
gruntów przez włościan.

Apelujemy więc do posłów i senatorów, aby 
dążyli wszelkiemi siłami do zniesienia urzędów 
ziemskich, głosując przy sposobności uchwala
nia budżetu przeciw wszelkim wydatkom na cele 
Ministerstwa Reform Rolnych. Niebolszewik.

CO PISZELOD
Chełm, koło Bochni

Dnm 13 b m. odbył się u nos po sumie w 
domu parafjalnym w ec Katolicko-Ludowy, na 
który przybył poseł Jasiński.

Po zagajeniu wiecu wybrano . przewodniczą
cym p. Korpałę który udzielił głosu posłowi Ja
sińskiemu. Poseł Jasiński w długiem przemó
wieniu omówił stosunki polityczne, wewnątrzne 
i zewnętrzne w państwie, oraz stosunek poszcze
gólnych ugrupowań do rządu, zachęcając obe
cnych do jednolitego frntu ludowego i zgody.

Po przemówieniu posła Jasińskiego otworzono 
dyskusję, w której przemawiali p. Korpała, ks. 
Sandecki i inni. Następnie pos. Jasiński dał za
pytującym obszerne odpowiedzi, poczem uchwa
lono następujące rezolucje:

1) Wotum zaufania posłowi Jasińskiemu i 
Stronnictwu Katolicko-Ludowem u.

2) Żadają pcżyezL na cele współdzielcze.
3) Żądają długoterminowej nisko procentowej 

pozyczki na cele rolnicze,
4) Żądają zniesienia podatku wojskowego od 

ćwiczących w organizacjach wojskowych.
Wkoucu przewodniczący podziękował posło

wi Jasińskiemu, poczem wiec ukończono,

-IwJRANI Z KOŁA STRON. EAT.-LUDOWE- 
GQ w dniu dzisiejszym w Chobocie z Woli f 
Zauierzowa, wyrażamy zupełne zaufanie panom 
posłom ze Stronnictwa Katolicko-Ludowego za 
pracę na niwie ludowej i pomoc dla ludu pracu

jącego wiejskiego, orwz za solidaryzowanie się' 
z obecnym Rządem p. Marszalku Piłsudskiego, 
by jaknajuiużej żył i rządził % Panem Prezyden
tem Rzeczypospolitej Polskiej Ignacym Mości
ckim, aż znikną wszystkie pa tyjki polityczne, 
które w obecnym Sejmie nie różniły się niczem 
od si&roszlacheckiega „nacta vJonvent»“ , oraz 
„Liberum veto“ .

Przesyłając niniejsze pismo do Redakcu 
uchwalamy następującą rezolucję:

1.’ Domagamy sie przyspieszenia budowy po
toku regulacyjnego Drwinki od ujścia Raby — 
do Niepołomic, który od 1904 roku się buduje; 
a może za 50 lat do Niepołomic dojdzie; '

■ 2. Budowy dróg powiatowych i gminnych, 
które w tut. okolicy są w opłakanym stanie;

3. Udzielenie pożyczek na połuycia nowo bu
dujących się domów ogniotrwałym dachem — 
na długoterminowy czas i o niskim procencie.

4. Urządzenia giełdowych cen na towary bła-. 
watne i tekstylne na wzór giełd zbożowych i ob
rotu bydłem oiaz trzodą chlewną.

Stalg czytelnik „l w iu  Kat.“, oraz „ 
Mąż Zaufania Sir. KM. Lud Fr. L.

i  1

Tcnczynek
Dnia 20 b. m. odbyło się w Tenczynku obok 

Krzeszowic zebranie urządzone przez Stronni
ctwo Katolicko Ludowe.

Kilkudziesięciu poważnych obywateli i ro
botników wysłuchało w domu paraf jalnym spra
wozdania z działalności stronnictwa, wygłoszo
nego przez sekr. gen S. K. L. p, prof. Bobrow
skiego, oraz przemówienie p. red. Sabatowicza; 
poczebm wywiązała sie. ożywiona dyskusja, w 
której brali uaział również miejscowi stronnicy 
P  P. S., wysuwający bolączki klasy robotniczej, 
z których najważniejszą ■ było nieuszanowanie 
świąt i niedziel przez zarząd fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie Zainteresowanie to, świadczy o 
tern, że ateistyczna akcja P P. S. nie zdołała je
szcze zdeprawować duszy robotnika wiejskiego, 
którego boli szarganie takiej świętości, jaką jest, 
św;eto kościelne. -

Zebranie, chociaż samorzutne i nie zorgani
zowane wykazało swoim spokojnym przebiegiem, 
że idea S. K. L. znajduje oddźwięk w sercach i 
duszach ludzi pragnących dobra Ojczyzny i pań
stwa 1 że niesłusznie zarzuca się naszej wsi i 
miasteczkom radykalizm, który o ile jest — jest 
tylko zewnętrzną, łatwo dającą się zetrzeć powło
ką, a dusza ludu została zawsze tą samą — to jest 
religijną i przywiązaną do wiary i Kościoła. — 
Czynniki rządowe powinny tylko zatroszczyć się 
więcej o byt i interesa, robotników wiejskich, a 
a znajdą w nich mocną podporę przeciw rozkła
dowej akcji komunizmu radykalizmu antypań-. 
stwowego. • Robotnik.

Pozszerzajde Lud Katolicki!
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i jllfc-icu ojook Tarnowa.
Odbył s>ę tu u nas wiec Stronnictwa Kat. Lud., 

które za s wójt jasne rtónowisko 1 uczciwość swo
ich przywódców, ciesąy się w naszej wsi sympa-j 
tją. Ludu przybyło moc. Wiec zagaił przew Ks. 
kan. Klocu, „

Następnie pauemu wiali IŁ,. Dr poseł Czuj, p. 
Staśko i p. starzyk.

Zebrami wysłuchawszy ciekawych i owianych: 
troską o iud i Państwo przemówień, uchwalili 
woius* zaufania Stronnictwu Ka.iol, Lud., oraz 
szereg lezolucyi.

Zjązd c t t w  P. i  1  L  w BieesKu.
MiasteoJro aasze było dnJa 20 b. hi. świad

kiem tryumfu idei Str. Katół. Ludowego i *ego 
wpływu na nasz powiat.

300 delegatów, którzy przytyli na zjazd tegoż 
stronnictwa, uchwalił© zaufanie dotychczasowej 
jego polityce oraz podpisało apel do Senatora 
.1 Bojki wzywają go do połączenia cię ze Str. 
Kat. Ludowem, by zdrowy ruch ludowy nie' 
zmainial, lecz spotężmał stanąwszy na podsta
wach idei katolickiej.

Prócz delegatów zaszczyciło zebranie miejsco
we obywatelstwo

Przewodniczył p. Tózef Sobak Zebranie zagan 
eekr. gen. S. K L. p. prof. Bobrowski. Referował

M. S A  WILZ.

W O J T E K .
{Z cyklu: Tułaczka).

Chodził sobie teraz Wojtek po ulicach be*, 
opaski ,,Wojcnnoplennyj“ i nikt się tern nie gor
szył. Ktoś mu szepnął że w NowonikołajewsKu 
tworzą się poi. legjony i że mają wracać do Polski. 
Wojtek poskrobał się w głowę, pomyślał, że mu 
na wojnie tak znowu źle nie było i zgłosii się.

Sztuimowik z niego był na schwoł. Sam Do1- 
jan widząc nieraz Wojtka w marszu kiwał z 
uznaniem głową, mrucząc — „Tak tc rozum:ę“ - 
— Granaty ręczne, wiszące u WojtLowego pasa 
podskakiwały w  takt marszu, a stoloT/y hełm a 
białym orłem zakrywał mu głowę, aż po samą 
brodę. Przetrwa! krwawą Stawgorodzką wyprawę 
i wrócił znowu do Now^nikołajewska, gdy Kuł- 
czak a z mm 5-ta Dy wizja cofały się przed Czer- 
wuią. armją na Daleki Wschód. Nie bardzo W 
Wojtka martwiło. Siedź/ał sobie w opalonym 
wagonie i jechał po 4 wiorsty na dobę. Piąta; 
bowiem dywizja miała przepuścić najpierw ar- 
mję Kołczaka, wczysikie partyzanckie oddziały] 
Kapella, Wojciechowskiego, czeskia legiony 1! 
zastomć sobą poehowat/ etuniralakf rząd.

Dopiero pod Tajgą zrozumiał Wojtuś, la  fal 
nie żarły... W  nocy po godzinnej strzelaninie 
wdarli się do wagonów atakujący ich od strony]

, Ką. Pos, Dr Czaj ŁŁbieiaii glos literat g. Staśko 
i pp. Chmura z  PTszwi, -oraz Górn^ z Dębna. — 
Daj Boże by idea S. K. L. znalazła, oddźwięk vr. 
mearfe “ bywatoli innyth pcwialów. ”

Katolicko Ludowy

Jaduwniitl — Arzesfto. 6 XI. 1927
Jak tratia do ludzkich serc prawda i ŁŁU*Ci* 

arosć, przekonaliśmy się najlepiej w m szej wio- 
j>ce. Przytyli tu na wiec dawno oczekiwani przez 
nas Ks. Dr Czuj i gen. sekr. S. K. L. p, prof Bo
browski. Słowa ich otworzyły oczy naszym bra
ciom, bałamuconym dotychcaa* paaez różnych! 
politycznych kłamców i  przechyliły ich sympatye 
ku stronnictwu Kat Ludowemu. Dowodem tycJJ 
uczuć było pełne zaufanie jakie afeecni na wie
cu wyrazili Ks. Posłowi i Stronnictwu. Swój,

Tuligiotry.
Jałto stały czytelnik I mdu Katolickiego i w do

datku jeszcze w  młodym wieku, przyznam szcze
rze, że przez zbałamucenie swych przyjaciół pu 
sciłem się, tej ostatniej deski ratunku, togo jedy
nego pisma katolickiego, które m s nie Dalamuci 
— tyłka — nas cnce zjednoczyć poc. swój Sztan
dar nie zbrukany nienawiścią do bliźnich braci, 
a nie jalt to czynią „Piast" i inni. I ja chłopem

stacji Ta igi bolszewicy. W  ciemności nocnej na 
białym śniegu pękały ręczne granaty. Z niecier
pliwiony i zdrętwiały ud zimna wylazł Wcjtuź 
z pod wagonu, gdzie ukryty dotychczas za ko
łem strzelał na oślep. ; W  jednej chwili, mkby 
z pod ziemi wyrosła przed nim smukła postać 
krasnoarmiejca. Wojtka porwała wściekłość. —» 
A  psiekrwie jedne’ — ryknął — i nim „Czuba- 
ryk“ zdoła! się zasłonić, rzucił go na udeptany 
na. torze śnieg, jeden i drugi, wymierzony mu 
przez Wojtka policzek. Krasnoarmiejec jęknął, 
a Wojtek prał: — Neścil Neścil — syczał przeal 
zęhy. — Nie zabij en, cie bo gizyf. jacy — neścil 
— Moskal zasłaniał się, stajał się umknąć wiru- 

v jąoym niby skrzydła wiatraku ogromnym łapom 
Wojtka.

Stoiący wzdłuż nasypu kolejowego Czarwoni 
ryczeli ze śmiechu. Dopiero rozkaz do odwroty 
przerwał ucieszne widowisko. Zb;ty na kwaśne 
jabłko krasnoarmiejec stoczyi się wreszcie z na
sypu w rów. Tylko, echo strzałów grzmiało zu 
nimi. Wojtek kipiał jeszcze złością: r\7rócem 
psie miescu do Polski, eKoćbyś nie feiał!"

I wrócił.
Zamknięty po nBbrojeniu V Dywizji w ba

raku, uciekł. Piechotą, bąoźto na buforach woj- 
tekowych pociągów dostał się <ło Moskwy, «  
eiMniąd na front. Aż wreszcie przeszedł placów
kę bolszewicką i  sobacay! swoich. pugrozH ja
szcze w  stronę linjt bolszewickie! puk fo l raf



jestem Nie bierzcie soDie nracia przykładu z da
wnego imago postępowania i ani- na chwilę się 
nie ourywajcie, iecz stójcie ściśle pod tym Sztan
darem Katolickim, owszem starajcie się rozpo
wszechniać „Lud Katolicki", czemu i ja się będę 
starał zadość uczymć. Posyłam równocześnie na 
konto prenumei aty 4 złete i na iundusz prasowy 
1 zł. i preszę wysłać zaraz następny numer.

Kreślę się Mochoń Wincenty.

Wrażenia.
W c-zwani przez różne ugrupowania spoieczne 

i oświatowe Tarnobrzeskiego wyjechali zeszłego 
tygodnia na objazd tego powiatu. Znany działacz 
i literat p. senator Wiąctk, który wstąpił przed
tem w szeiegi S. K. L.,nasiępnie p. poseł Broni
sław bras z p. Sanatowmzim, red. Ludu Katon 
i p. Pyziorem, red. „Wieści Nadw iślańskich".

Osławiony zł swego niby to radykalizmu, po
wiat, odsłoni] przed nimi swoje prawdziwe obli
cze.

— Nie znaliśmy własnych ludzi, nie znaliś
my ich dotychczas — powtarzał ciągle p. senator, 
który przecież sam wyszedł z ludu — i dla Niego 
się poświęci!.

Otóż wszędzie, gdzie przyjechali, by zbadać
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grunt poa pracę zcozną i uczciwą znajdowali 
serdeczne przyjęcie •

Osławione herezje hodiiiowe skarały się 
humbugiem — gdyz wiara i  pi^ywiezanie narze- 
go ludu do Wiary ojców jest silniejsza niż upór 
i niesnaski sztucznie ■nozdmucmwane przez wro
gów kościoła katolickiego i polskiej wsi.

Wpływy pariyj radykalnych zagnieźdźmy się 
tu dzięki tylko obiecankom. . niodotrzyniŁnyia; 
obecnie jednak chłopi mają ich już dość.
Zacznie więc S. K. L, w  tym powiecie pracę w 
Imię Boże, zacznie ją po chłopsku, uczciwie i rze
telnie. • ,

Nie obie CŁnkami, ale czynnu i pracą dla ludu 
zdobędzie to Stronnictwo, powiat ternonrzeski. - 

A grunt pod siejbę bożą jeśt tana podatny, 
bo wiara jest w narodzie silna, bo uczciwość, głę
boko w sercach zakorzeniona, a chwasty, które 
się tara rozkrzewily wypis wić prz# Bożej i ludz
kiej pomocy łatwo.

Herezja, która utęgła się w Jastkowickhm bło 
tie stopnieje jak śnieg pod słonecznymi piomie- 
niami niewygasłej jeszeze wiary a powiat Tar
nobrzeski stanie się przy swojem wyrobieniu 
poiitycznem szkołą uczciwej, obywatelskiej i spo
łecznej pracy.

Przejrzyjcie więc wy wszyscy, którzy dla lu
du naszego macie tylko słowa potępienia, to aiy-

„figę*, i poszedł do trenu, dokąa pi o wadził go 
mały w rogatywce żołnierzyk.

— Pochwalony!
—  Wojtuś o rety1
Jagnieska porwała się od grul
Wywróciła kosaikę, wywróciła garnek. Wodą

polała się strugą po podłodze.
— Toś ty? Rety!
Wtem w wiszącej u sosrębu kołysce zapła

kało dziecko.
— Wojtuś! Jagnieska zbladło, zakryia oczy 

fartuchem i zaszłochała cicho... bcleśnie.
Zrozumiał.
— Kk! Jagnieś! sykuął i mimowoU zaci

snęły mu się pięście.
— Obcegoś pożałował, a swojemu nie daru

jesz — przeleciało mu przez głowę.
— Jngnieś — podź.
Usunęła mu się do stóp zmięta, jakby sko

pana tą i ego litością.
— Ożyje?
— Frankowe z brzyska.-
r -  Cichajl cyt!
Coś, jakby zawód, jakby żal okrutny gudziel 

mu zausił, ale się przemógł i uśmiechnął nawef
— Chłopiec?
— dhłopieci
— iWsłafi Jagnić. — Przez chłopca babie Syf 

ciężko nie letko — dodał już spokojnie i zdziwił

się sam sobie, że go złość gdzieś precz odeszła.
— Wojtuś, Wojtuś! Jakiś ty dobry — skom

lała mu u nóg.
— No wstań, nie buc teło. Slysys? Dziecko 

sie dre.

Pod Warszawą szalał okrutny bój. Szły pułki 
za pułkami w grad kul i w kurzawę pękających 
granatów. Wojtuś seł z iajką w zębach i z kara
binem w gaiści. Telo go i widzieli!

U słuchalnicy w drewnianym kościele klęcza
ła młoda baba w  czarnej odziewaczce.

Ukryta w  dłoniach twarz i ramiona z rozsy
panymi po nich trend złami chustki drgały jak
by wstrząsane płaczem.

Kumoski trąciły się łokciami:
— Jagnieś! dzis?
— Hej! jako nie płakać? Dobry był co rety. 

Telo świata przewandrowal,1 a dobrości me za
znał od nikogo. „Dobry — w robie ma dobrość, 
kumo, haji

Jagmeska łkała u słuchalnicy, bo oto znowu 
była sama, sam i utka jako pałac, z dzieckiem 
innego.
\ — O Jezu! Jezudckut zęby to choć było jego

zeby choć jego.

KONIEC.
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licie się. Idźcie na tę wieś niby radykalną, a zo
baczycie, że znajdziecie tam cnoty takie, jakie już 
dawno po miastach wygasły.

Dzięki właśnie tym zaletom wieś nasza nie 
uWiie w bagme herezji i radykalizmu, ale zwy
cięży w niej to co ona ma w sobie dobrego Wian 
ra i uczciwość. Redakcja.

K O M U N I K A T Y

UWAGA
Wiemy dotrze, że często, zwłaszcza w  zimie 

brakuje na wsi zarobku. Otóż, by temu zaradzić 
choć w małej części, zwracamy się często do róż
nych współdzmlni i t. p. instytucyj o oferty, któ- ' 
rych wykonania mcgłaby się podjąć wieś.

Na razie dowiadujemy się, i wiadomością ta 
dzielimy się z P. T. Czytelnikami, że Krakowska 
Dyrekcja Kolejowa, Oddział 9 zakupiłaby większą 
ilość mioteł, stylisk do młotków, łopat i t. p. na
rzędzi. Otóż wzywamy Kółka Rulnieze, Składnice 
i inne współdzielnie do zajęcia się tą sprawą, by 
dać naszemu ludowi boaaj drobny, ale pewny

28. Poniedziałek. Św. Krescantego,
29. Wtorek. Św. Latwinina,
30. Środa. Św. Andrzeja,
1. Czwartek. Św. Elrygjiuza,
2. Piątek, św. Bih;anny,
3. Sobota. Św. Franciszka Ks.
4. Niedziela. Bari ary.

DOWIADUJEMY SIĘ, że poseł Wincenty, 
Witos mimo nacisku ze strony członków klubu 
poselskiego P. S. L  Piast oraz wyborców i stron
ników Piasła nie złożył prezesury Stronnictwa, 
a tein samem zahamował wpływy i wszelki 
zdrowy odruch w łonie tego Stronnictwa. Rola 
„Piasta", który nie potrafi! oozbyć się balastu, 
jest już przesądzoną. Tak lud wiejski, jak i in
teligencja zaczyna opuszczać szeregi Stronnic
twa ginącego z rąK własnego prezesa.

WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO SAN PAO- 
ŁO. Dero iadujemy się, że rząd stanu San Paolo 
w Brazylji w obecnej chwili wstrzymał dalszy 
przyjazd polskich rodzin rolniczych ao tego lcia- 
ju. Z otrzymanych wiadomości wynika, że za
rządzenie to jest skutkiem wyczerpania kredy
tów państwowych, przeznaczonych w  roku bie
żącym na sprowadzenie rodzin rolniczych z Eu-

i lctw„ w c isk  Reuakcja „Ludu Katolickiego'* 
może służyć pośrednictwem i informacjami.

Redakcja.

KOrf UNIKAT
Obrona Rrzeciwpoźarcwa w Warszaw* e po

daje:
Rozporządzenie P. Prezydenta rtzplitej Pol- 

sKiej Dz. Ust. P. Nr. 33. z dnia i5 czerwce 1927 
r. wprowadza przymus kominiarski i koncesją 
dla kenruniarzy zawodowych. W  rejonach roz- 
dzielonycn, wszystkie domy \ budynki podlega
ją opiece kominiarskiej i czyszczeniu przymuso
wemu.

Stały zawodowy kuiuiniar/- zna swój rejon, 
każety dom czy budynek, jego wady i braki i czu
wa nad całością jego Bezpieczeństwa. Jeżeli do tej' 
chwili traktowano gdzieniegdzie kominiarstwaj 
iako pracę przygodną nie fachową i wł< dze gmin
ne przyjmowały ludzi zwykłych, nie fachowych', 
to te pojęcia się zmieniły i dekret P. Prezydenta1 
Rzpłitej położył wresz -e temu ostateczny kres*

J. W.

'opy Przypuszczalnie taki stan rzeczy potrwa da 
końca b. r.

ZIMA SROZY SIĘ W POLSCE. Po długo
trwałej pięknej pogodzie w całej Polsce nastąpi
ła odrazu zima z obfitemi w niektórych okolicach! 
opaaamr śnieznemi, a nawet gwałtownemi zamie
ciami. Oto stan temperatury w niektórych miej
scowościach Polski w dniu 15 b. m.: Kraków 7, 
Lublin 7, Kielce 12, Zakopane 15. Cieszyn 7, —* 
Lwów 4, Zaleszczyki 0, Pińsk 4, Erześć 7, Wilna
1, 'oznan 2, Gdynia 1. Na środę przewidywana 
są w dalszym ciągu mrozy. Możliwe są przelotnej 
opady śnieżne.

6 BANDYTÓW ZATRZYMAŁO W  NOCY 30.
JZóv/. Brześć n. Bugiem. W  odległości kilku

nastu kilometrów od Włodawy, sześciu uzbrojo
nych w rewolwery bandytów po uprzedniem za
tarasowaniu szosy kłodami drzewa, zatrzymała, 
w nocy 30 wozów kupców powracających z jar
marku. Steroryzowani podróżni oddali bandy
tom około 10 tysięcy złotych. Po dokonaniu ra
bunku zbrodniarze, którzy ubrani byli w  maski, 
zbiegli i dotąd nie udało się ich pochwycić.

ARESZTOWANIE KONIOKRADÓW W  JOR
DANOWIE Policja w Jordanowie aiesztrwała 
dwóch znanych 1 przemytników i koniokradów, 
niejakiego Jurdasa pochodzącego z Czech Peif- 
dera, któremu od dłuższego czasu zakaz* no prze
bywać w granicach Polski. Obydwaj zestali are
sztowani w Jordanowie, gdy uciekali przed pości
giem policji w Chabówce.
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|biASx WILKÓW NAFADajĄ JUŻ NA 0LA- 
.jÓWKI K. O. P. NA WILEŃSZCZYŹNIE Wj 
związku z pojawieniem się oibrzjmich mas wiP 
ków, które napadają nietylkc na ludność cywilny 
Me i ma piacć wki K. O. D., w najbliższych dmąca! 
posianie zorganizowana, w  nowiecie wileńskim 
&więciańssim i. trockim wielka onława.

\
GEN r Kuim. « a  ostatni targ na konie w Kra-, 

kowie przy uL Zabłccie spędzono dnia ł6 b. m, 
£14 koni. Płacono za konie pojazdowe od 250—6rv 
Zk, za nociągawe lekkie 150—300, za rzeźne 30— 
Ć100 zł. Ze spędzonych sztuk 214 sprzedano zató- 
'dwie 50 szlak, i Łt> na wywóz zagranicę kraju 
'13, zaś na rzez miejscową 32 sztuki. Ceny wy
kazały silną tendencję zniżkową, podobnie jak 
isię to daje zaznaczyć obecnie pizy bydle i nie- 
rogaciznie.

NOW Y NUNCJUSZ W  POLSCE. Z Rzymu 
'donoszą, że w związku z ostatnią audjencją am
basadora Skrzyńskiego u Ojca św. w kołach wa- 
tykańslfch rozeszła się wiadomość że nastąpiło 
purozumienie między Stolicą Apostolską a rzą
dem polskim co do kandydata na nuncjuszu, 
,w Polsce i obsadzenia 1 biskupstwa’ włocław-, 
skiego.

#

20-LECIE ZGONU STANISŁa W A W YSPIAŃ
SKIEGO.

Celem iioitzenia pamięć: wieszcza ś. p. Sta
nisława Wyspiańskwgo zawiązai się w Krako
wie Komitet celem zaranżowania uroczystego 
obchodu 20-lecia Jego śmierci. Obchód będzie 
trwać dwa dni. W  niedzielę dnia 27 listopada br. 
jan w wilję roczn: cy śmierci ma się odbyć w 
Ku 1 to wie uroczysta akademja dla szerszych! 
warstw ludności. Następnego zaś dnia o 9 rano 
nabożeństwo w Grobach zasłużonych na Skałce, 
po ktdiem nastąpią uroczy sie poranki w szko
łach. U  ieczoi em uroczyste przedstawienie w te
atrze Słowackiego.

ROCZNICA KONSEKRACJI PAPIEŻA V.r 
W ARSZAWIE. Dnia 28 b. m przypadła ósma 
rocznic konsekracji bwkupiej dzisiejszego pa- 
jńeża, kióra odbyła się w Warszawie, w archika- 
1 sdcze św. Jana. W kościele na antepodjum wiel
kiego ołtarzu widnieje tablica z napisem ła
cińskim:

, Oma 23 października roku 1919 arcybi
skup A leksander Rakowski, uzdobio.ry 
'mrą, tuta., jnJcb lunsekrator, przyłączał doi 
godności biskupiej Nuncjusza Apostohrciego 
Halo z go, imieniem Achitesa, któremu pow'e-. 
rzona była czynność wizytouarJa Polski, Ą 
k tórego  dziś Rzym i świat pozdrawia imie- 
■ iem Piusa XI. Wieczna pamięć będzie chwa- 
' ■ć tego wielkie serce'1.
Na jednym z dornków dawrej pusRloi ka-

jmeduisiuej na Bielanach znajduje uię tablica,
ozdobiona tiarą i herbem Pipsa XI. Widnieje 

ha niej napia, który gloei, że kamień ten został 
J x>święooi.y paimęci Papież* Piusr XI, który w 

tej pus^lni przygotowywał się do otrzymania 
■"akr̂  biskupie. Tutaj ówczesny Mgr. Ratti odpra
wił kilitudniowe rekolekcje w zupelnem zaciszu, 
pi zen uroczystym aktem konsekracji. Domek w 
którym papież odbywał rekolekcje, to domek hi
steryczny, mzeznaczcuj na ^ełę rekolekcyjną 
królów nołskich. Na drzwiach nosi zatartw napia: 
,Rev P o l", a n t  szczycie, od kościoła, herb Wła

dysława W. h łĄ-i -. - . - •

ZJAZD DELEGATÓW P. S. K. L. OKRĘGU 
W AnSZAWSRIEGO We czwartek 10 listopada 
p godz. 8-mej Wieczór w sali Towar systwa Hi- 
gjeniczuego w Warszawie odbył się Zjezd de- 
‘ gatów w liczbie kilkudziesięciu osób. repre

zentujących kola miejscowe P. Str. Katolicko- 
Ludowego na terenie stolicy i województwa war
szawskiego.

W  imienn Komitetu organizacyjnego zjaaa 
Otworzył red. Marjan Częścik, witając na watę 
pie obecnych na sali przedstawicieli władz par
lamentarnych, . w osobach: ks prezesa dia J. 
Czuja, p. posła U. Greissn j p. senatora W. Wią- 
-iv.a. azd z pełneim uznaniem przyjął qo za- 

twie’ Rającej wiadomości dotychczasową polity
kę P. S. K. L. tak ną terenie kraju jak i parla
mentarnymi. —

m in is t e r s t w o  r o l n i c t w a  l OFNEŁÓ
ZAPOMOGĘ DLA C. T. R. Ministerstwo Rol
nictwa zawiadomiło Zarząd Centralne Tow. Rol- 

o cofnięciu zapomogi. Prawdopodobnie 
'cofnięto ją za to, że CTR uprawiało politykę. 
.Tępienie przez rząd polityki w takich organiza
cjach jak . 1 R. uważamy za słuszne, bo or
ganizacje rolnicze powinny :ść na wieś z oświa
tą, c nie z partyjnictwem, którego mamy już 
dosyć.

Ka ŻDa  GMINA MUSI MIEĆ B iBl JOTe KĘ 
.V tyc,. dniach założony w wydziale oświaty po- 
'.aszkołnei ii„n. oświaty opracowany przez sze 
ł-ng instytucji kulturalno-społecznych projekt u- 
stawy bibijotecznej.

rojeat ten przewiduje obowiązek zakłada
nia i utrzymywania bibljotek publicznych i bez- 
p.aŁ,,ych we wszystkich gminach miejskich i 
wiejskich. W  gminach powyżej pięciu tysięcy 
mieszkańców mają być zakładane biblioteki sta
łe, w mniejszych gminach t. zw. bibljoteki ru
chom, Aydatki na organizowanie i utrzymy- 
waniembljotek pokrywać ma gmina z ogólnych 
sum budżetowych, przyczem przewidziane jest 
w tym celu łączenie się samorządów Najbliższa 
narady nad projektem ustawy przy współudziala 
przedstawicieli interesowanych organizacyj od
będą siĄjewcze w t,jeżącym miesiącu.



Sir Tk

Szlakiem Hodura-
(Powsinoga w

Jako, ze Hcdur nie przysłał mi (niech mu Pan 
Bóg nie pamiętaj dolarów, musiołek iść ku tym 
JasŁkowiuom na piechtę. Zapewne do chodu no
gi niosły mnie jeszcze nienajgorzej, a nadzieja 
na ono Jastkow;ekie biskupstwo dodawał* krze
py moim kulasom

Pogoda była piękna — przymrozek ino szczy
pał po gębie.

Do Sanu doszedłem jako tako, bo gościńcem 
a kiej w jednej wsi przyznałek się babie, że idę 
na biskupstwo Hodurowe, to kobiet? porwała się 
na mojom osobę z warzechą i był byk ostał mę
czennikiem hodurowej wiary, kieby mnie był nia 
obronił policaj gminny.

— żle — myślę se. Męczennikiem być nia 
spieszno mi, a użyć bym chcioł jeszcze świata, 
lako, że ichnim ksiondzom i obabić się nie grzyeh, 
ba, zasługa.

Kiej se tak staję, czekający przy Sanie na 
prom, aż tu cosi ^awyrczało za mną.

— Auto! pewnikiem sani Składkowski — po
myślałem i już chciałem śmignąć w  wiklinę, że
by mnie nie dojrzał, do by mnie gotów wyświę
cić pasem — ale patrzę, z auta wyłazi jalćsi1 
— chłop, nie chłop — malućki, wąsaty a za nim 
pon jeden i drugi a syćko cosi uradzają.

— Sodoma — Gomora! — powtarzał cięgiem 
malućki. — Nie dojedziemy chyba.

Przybliżyłem się ku nim.
— Za przeproszeniem panów wielemożnycli1, 

a kany to oni jadą?
— Do Jastkowie! — odpowiedział mi młod

szy.
— E, dy poco?
— Hodura pognębić.

JteStkowicach)
— Nic na to nie rzekłem, jako że polityki 

uczył mnie Wicuś i ona baba z warzechą.
Ino poskiubałem się w głowę.
— Żle ze mną — pomyślałem.
Auto tymczasem zaryczalo i wtoczyło się na 

prom.
Nie wsiadłem z nimi, bez ostrożność, jacy! 

poczekałem, aże się prom wróci.'
Auto już było daleko, kiej stanąłem po dru

giej stronie Sanu.
Poszedłem, wezwawszy Hodura na pomoor 

dalej. *
Nie uszedłem jeszcze kilometra, aliści tu pa

trzę, bije w niebo fontanna, czy wulkan błotny! 
— raz bhżej — raz dalej.

Patrzę lepiej, a to ono auto coraz to pogrąża 
się w blotko i pryska w niebo wadą.

Stanąłem nad błotem wzruszony.
Hodur haw tym błotem jechał — pomyślałem*
— Jego świątobliwe stopy mięsiły oną maż' 

i baw w tym błotku, jako żaba skrzek, złożył 
nasienie Kościoła Narodowego.

Chciałem klęknąć, coby nabrać on ago mara- 
su do garści i ucałować nabożnie ślady Hoduro
we, ale nieszczęście chciało, com się potknął i ja W 
długi chlupnąłem w kałużę.

— Ratujcie! Retyl Ratujcie — wrzasnąłem; 
czując, że mi maras zalewa oczy, gębę i uszy.

Jaktai chiop mię wyciągnął z onego śladu Ho- 
durowego — a otarłszy odzież wiechciem słomy* 
powlokłem się dalej.

Kalwaryjska to była drogę i męczeńska. - »  
Cztyry razy dobre ludzie wyciągali mnie z Wo
ta, zakiel doszedłem do Jastkowie. Dobrą twier-
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jBzę ma Hodur, myślałem se idąc dalej — wtem 
słyszę jakisi jazgot, jęki i płacz okrutny,

Przy jednej izbie zebrała się kupka narodu 
\ jajczą, jako te żydy w sądny dzień.

— Co wam, dobre ludzie? — pytam. 
Wychodzi z ich gromady chłop w reweren- 

.tłzie i rzecze: — Owieczki moje w  niebezpieczeń
stwie donner-vetter noch a mail

— Jakisi zupok — pomyślałem — ino pocd 
mu ta rewerenda?

— My z kościoła narodowego — rzecze zupok 
1 zoisalityrowoł — a zjechali do nas „rzymoki", 
na onej piekielnej maszynie, co się zwie auto, —• 
Ratuj nas.

;(C. d. n.)

Na rozstajnej drodze.

Słuchaj Kuba, co ci rzeknie 
Twój kum „Powsinoga":
Kiej ci cicha, jasna starość 
I  spokojność droga,

Kiej uniknąć chcesz na starość 
'Zawodu i smutków,
Oddaj oba te pędraki 
Do domu podrzutków.

Nie obzieraj się na prawo,
Ani w stronę' lewą,
Lecz pódż naprzód razem z nami 
I bierz się do siewu.

Przepłoszywszy z naszej niu)y 
Tę wron chmarę czarną, 
fiasiej w chłopskich pól ugory 
Czyste, zdrowe ziarno,

Opuściwszy „Piasta" brudne 
Nieprzytulne progi 
Wyszedł Kuba ze znajdkami 
'Na rozstajne drogi,

i Wyszedł ze śmierdzącej izby 
1 spojrzał po polu, 
i W  którem więcej niżli zboża 
Wyrosło kąkohi. ■

11Wziąłby się On do roboty,
-iii 1Zorałby te łąki.
\f! Cóż, kiej mu się u nóg plączą 

Upkrzykrzone bąki.

Trza utulić wrzeszczącego 
| i W  pieluchach Marjanka 

$  I  strzec, aby na manowce. 
Nie zeszedł Maślanka.
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Porady prawne.
lieitursy przeciw  podatkowi dochodowi m o

Dużo podafkc w cłocr.c dowych, zw.aszcza wy
mierzonych jesi niesłusznie. Pomstowanie jednaki 
na lo nie pomoże wcale, czy jaka inna obraza Bo
ża. Trzeba wnieść „odwołanie", czyli tak zwany; 
fekitro.

Jak się to robi?
ł. Na nakazie płatniczym zapisz przedewszyst- 

kiein zarazi dzień, w którym ci nakaz ten doręczo
no. Bez tego stracisz rachubę dni ważnych do! 
rekursu.

- 2. Skąd taki dochod ci wynaleźli? Zachodzisz 
w głowę i złość cię bierze...

Nie wiesz, na jakiej podstawie nałożyli ci ten 
podatek? To pamiętaj:

Nie wność odwołania, aopoki tego wiaśnie me 
będzesz wiedział.

Nie reaguj nigdy tuk rtu chybił trafił, bo to tak, 
Jakbyś cepem machał, a na ślepo. Zmęczysz się, 
a nie ci to nie pomoże.

Cóż więc robić?
Napisz na kartce: (wystarczy ćwirtka p«pibru)3
Dc Pana Przewodniczącego Komisji szacunko

wej w... (Nowym Targu. (Urząd SKSrbowy).
Nakazem płatniczvm N r.. nałożonym został 

na mnie poaatek docnodowy. Proszę o udziele
nie mi do wiadomości podstaw i motywów wy
miaru.

(Podpis i dokładny adres). Na kartkę tę trze
ba nalepić stemoeł za 3 złote. Na to pismo wła
dze podatkowe musza ci nadesłać dcKladny wy
kaz źródeł dochodu twojego, a także ż odpis| 
uchwały wraz z motywami dlaczego taki podatek 
nałożono.

3. Wyjaśniena takego można zażądać i osobi
ście także w Urzędzie skarbowym (Stempla cii 
już wtedy nie potrzeba, ałe na piśmie zawsze le
piej mieć wyjaśnienia). Każdy płatnik do tego mai 
prawo i urzędnik odmówić mu tego nie może. 
(Są godziny wyznaczoiie).

4) Otrzymawszy takie wyjaśnienie ustne, czy, 
pisemne, łatwo odkryjesz błąd komisji szacunko
wej, i ten właśnie blad dopięto należy wytknąć 
i obalić w swoim rekursie. <

5. Rekurs trzeba także ostemplować na 3 zł.
6. Rozpocząć należy rekurs w ten spoosób:
Do Komisji odwoławczej przez Rom'sję sza

cunkową pod doch. w... (Nowym Targu).
Kopertę zaś zaadresować: Do Pana Przewodni

czącego Komisj szacunkowej w...(Nowym Tarsu)',
7 W  rekursach unikać babskich lamentów, 

bo tego tam om już zwyczajni i machną ręką] 
tylko na to. Pisać trzeba krótko i powoływać się 
na dowody i argumenty n. p, zeznania świadków, 
zaświadczenia gminy, zeznania znawców i ł, p,

8 W  reaursie można zwalczać nawet podatek, 
kjparty na własnych Twoich teznamach, jeżeli

bjłj. one błędne. Należy tylko wyjaśnić przyczy
nę twojej omyłki. Wedle orzeczenia Trvbunafu 
Admiił. z dnia 23 listopada 1926 roku) i taki 
szczegół musi Komisja rozpatrzeć.

9. Ile masz czasu do wniesienia odwołania?, 
30 (Lii.

Okres ten się przerywa, jeśli wniesie się po
danie jak pod 2) na ten czas dopóki me otrzy
masz żądanego wyjaśnienia z Urzędu Skarbo
wego. Objaśni to przykład: Komuś doręczono na
kaz płatniczy 15 października. Wysłał tenżo po
danie o wyjaśnienie i to podanie dostał przewod
niczący unia 25 października. Upłynęło zatem już’ 
10 dni. Ale od tej chwili płatnik może spokojni© 
spao choćby i pół roku dopoki nie otrzyma żąda
nego wyjaśnienia. Kiedy je otrzyma pozostaje mn 
jeszcze do wnesijnia rekursu 20 dni.

10. Resurs wysłać jednak parę dni przed ter
minem, tak, by aoszecil jeszcze przed 30 dniem.

Wysłać listem poleconym, aby odwołanie nie 
Zaginęło i abyś miał dowód wysłania rekursu.

Szczawnica. K. Mairąs Michał.

DROBNE CGŁOSZtNSA.
JÓZEK DUDZIK, urodzony w roku 1905 w. 

Toporowie i tam przynależny unieważnia zgu
biony dokument wojskowy, wystawiony przeż 
P. K. U. Rzeszów.

W  GRĄDACH, POW IAT DĄBROWA, od 
strony Bolesławia jest do sprzedania 5 morgów, 
dobrego gruntu, cena przystępna, ulgi w  spła
tach, zgłoszenia ąp I. LADNER, TARNÓW, uL 
Nowy Świat 13.

POLECAMY „Żywot św Cyprjana", napisa
ny przez ks. dra Czuja. Nadaje się do wszystkiołi 
bibljotek, a zwłaszcza dla młodzieży. Cen* tigz, 
60 groszy. Zamawiać w większych ilościach wj 
administracji „Ludu Katolickiego7',

Usuwa radykalnie specjalnymi bandaia- 1  
mi największe i zastarzałe przepukliny5 I
brzucha, pępka, uda i pachwiny dla dzie- 1 
ci, kobiet i mężczyzn. Opaski: przeciw 
obwisłości brzusznej, przeciw obniżeniu 
żołądka, po przabytym połogu itd, Pończo
chy gumowe przeciw żylakom i dle zre
formowania zgrubiałych nóg. Prostotrzy-

I macze i gorsety przeciw tworzącym eię 
garbom i przeciw skrzywieniu kręgosłupa. 
Moczniki gumowe na dzień dla osłubionyck 
na pęcherz. Bandaże przeciw wvpadaniu 
macioy. Protezy sztuczrych nóg dla am

putowanych i t, d.

fianóaiysia PBUfctK i  Jasiona h. 55
Ilustrowane -cenniki 1 poaezenia darm—
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Nie loterja

Gzy c rgadniede?
Nie podziui

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym ' czasie kair:garny ną ubraniu 
i kostjumy damskie, bieliznę damską i pościelową, goujwe ubrania i pła
szcze: męskie i damskie, Kołdry watowe, płótna na bieliznę i inne warto-

 ___________  sciowe przedmioty, możecie u nas otrzymad zupełnie bezpłatnie. — Niema
zadnepo ryzyka. —  Niepowodzenie wykluczone,

Prosimy nadesład nam prawidłowe rozwiaztudo ubuk umicBzuzunego zadania (litery 
' należy ułożyi wszerz). ETORE OZNACZĄ TRZY MIASTA POLSKIE. — Wraz z zadaniem 
prosimy w liście pcdad dokładny adres oraz załączyd znaczek pocztowy na porto, na cc 
otrzjma W P. szczegółowy prospekt i niespodziankę.

- Posiadamy Juźo listów dziękczynnych.

Przedsiębiorstwo Ha^dl SeRord ŁÓOZ, Sicrzynka poczt. 178, MM 1 7.

i s:
dostarcza z warsztatów własnych dlatego 

bez cJa

! f
w każaym i/czonym towie i wielkości 
ze  s p e c j a l n e g o  s p i ż u  na zasadzie 
doświadczeń swiatowd słav/y odlewni 
dzwonów Andrzej Hamm — Synowie, 

Frank snthal Palatynat (Rheinpfalz) 
d a l e j

jarzma, osprzęt i zręby z żdaża kutego 

Oferty i reterencje bezpłatnie.

N I O D
na

ś w i ę t a  i § P ż e f  D & t a r o « 2 z e n i r i
r»ia  gwara cja rrawcfzi" y 

pszczelny, czysty i naturnlny
z pasieki własnej wysyła za pobraniem 
w zaplombowanych blaszankach iranko 
z opakowaniem: 5 kg. zł. 10, 10 kg. 30 zł, 

20 kg. 58 zł.
Ppsieka Braci Kutoatyckiuli Horodyszuze p. M i

*Toj*wAdzt5rv TariiopolsHlc.

R Z A D K A  0 A A Z J A ! 11
Postanowiliśmy przez mie-iąc 1 stupad rozdać l i i  f lP  9 

do kupionego zeg irk« 3 pscmjb 
1) złoty .ygnel z monogramem, 2 Ł  ń uszek „Plackę 
Deor", 3) P.zybór do golenia i t. d. Kupony do wy- 
o ani, powyżej wymienionych przedni otów, dodajemy 
do każdego zegarka. Wysyłamy za pobraniem noczto 
wym, elegancie zegarki kieszonkowe, z ame.ykańsk. 
zluta, po i 5'50 zł, 2 szt, 30 zł, 3 zzt 44 zł. ludziki 
stołowe 13, 15 i 17. Gwara .cja za dobry cbód na 5 

lat. Za przesykę ptaci kapujmy.
Dom to -w o w y  JA  .U B G  W .C Z A  Warszawa pl. Napo* 

leonu, Skrytka pocztowa 554. -  :
REZ RYZYKA: O  i'e towar się nie pi doba przyjmu
jemy taki ty z powrotem. O d naszych klijentów otrzy- 
mujemy dalszy ciąg podziękowań i powtórna zamó
wienia. Firma egzystuj-i od r 1902 i żadnej filji nie posiada 
4P51) Sr. K I Otrzymałem iuż od pana 2 zegarki, które 
d o b re  cu-dzą, proszę nadesłać 1 zegar. Z poważa
niem B Mada liński Szkota pow- p. Jody, z, Wileńska, 
1?53) Sz. Panie ! Dziękuję Sz, P. za wysiany mi zega
rek i uprzejmie proszę wystać mi Ztga.ek „Chrono
metr" lepszego gatunku, M. Jedrzeiów ziemi KrElecka

j M  B r o k o w s k i .  
2345) Sz. P. Uprzejmie proszę o wys-anic jeszcze 1 
zegarka z nowego złota, przy tej sposobności mam. 
z&izczyt podziękować W .P. za otrzymane 3 zegarki, 
z których jesteśmy zadowoleni w  najbl ższych dniach 
wyślą zamó.yienie na kilka zegarków dla Stow .!w Gd - 
łębiewniku. —  Z  pow :aniem St. B o r o w i c z  Prezes 

Okr. T-wa Rolniczego w Kutnie,
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£ i arnobrzesluego 
Wiec i sprawozdanie posła. Grtks» i w * .  
-7iącH*' w hiecLocinie pow. Tarnobrzeg

Dnia- 13 listopada b. r. w sali Domu Bractwu 
Królowej Korony Foljkiej w  MieeLociu,, powiali 
Tarnobrzeg na wiecu złoży li spictwozdania p« 
post* Greiss se Sejmu i senator Wiącek ze Se
natu; p. pooeł Greiss przez dwie gcaziny przed
stawiał całe lóO-letni ą niewolę Polski j  9-letnią 
wolność Polski przedstawił prace Sejmu i Rzą
dów wszystkich od Moraczewskiegc do Piłsud
skiego, przedstawił działalność stronnictwa Ka- 
tolicko-Ludewego.

“ Senatoi Wiącek przecuozył prace Senatu, pra
ce Pana Prezydenta Mościckiego, wartość uczci
wych posłów i wezwał wszystkich, ażeby zajmo
wali się więcej walką c swoje prawa i żeby dą
żyli do zgody stronnictw ludowych.

F$ dysKusj. przewodniczący podziękował za 
sprawozdanie i postawił wniosek o wo
tum zaufania dla posła Greissa senatora Wiąckai 
i P. S. K. L., co jednomyślnie uchwalono. 
Franciszek Zych, Adam, Gorczyca, Jan Reszek, 
przewodniczący. "astępca . sekretarz.

ODEZW *.
Do przewielebnego DuihowieństWŁ, Szanow- 
tegs Nauczycielstw" i Katolihćw Polaków.

W  dobie obecnej zanosi się w  Polsce na za
ciętą walkę o jej n&raKter katolicki i narodowy. 
Wsie nasze zalewane są masowo przez pism® 
i  wydawnictw* radykalne i masońskie, szerzące 
nienawiść klasową i ideę rozmaitych sekt reli
gijnych.

Rozkładowa ta praca z każdym dniom po
stępują a finansowania jest przez zagranicę 
i miejscowyen i rogów.

W  tym stanie rzeczy b szczynność lub rozpa
czanie jest ciężkiem przewinieniem narodowem1, 
za które czeka każdego wiełaa odpowiedzialność, 
przed Opatrznością Dożą i fństorją

Pragnąc choć w  drobnej mierze — przeciw
działać tej rozkładowej agitacji, — podpisany 
podjął wydawame tygodnika, głównie dla wsi', 
p. t. „WIEŚCI NADWIŚLAŃSKIE-, które będą 
dążyły dc podniesienia poziomu moralnego i 
zgodnego współżycia wszystkich stanów, a uu a- 
gę rozpolitykowanego w  złym kierunku ludu1 
beda się staraiy skterowbć do rzetelnej pracy 
społecznej i gospodarczej.

Wucnów, pow. iarnoorzeg
Dnie, 13 lis^pada 1927 roku w sali Sokoła od

było się uroczyste otwarcie kursu kroju i szycia. 
Na otwarciu tem po długiej przemowie p. posła 

u-- Grrissc o znaczeniu nandlu i przemysłu polskie
go i ł/Odniesieniu przez to rolnictwa zeuram 
mieszkańcy z całe’ wsi podziękowali p. pogłowi' 
za tak serdeczne słowa rady i wskazówki i pro
sili o utworzeni, ualszyck innych kursów dla 
przemysłu domowegc. ponieważ ludność przez 
fiztść miesięcy w zimie nic ma zajęcia żadnegc i 
pracy, pragnie zaro ić, a nie ma gdzie bo fabi yk: 
i folwarków nie ma w  okolicy.

Zebranie to bardzo serdeczne i bardzo uro
czyste, na długc, pozostanie miła pamiątką dla 
naszej wioski, która wyszukuje każdą uczciwą 
drogę, dla zdobycia pracy i dźwignięcia kultury 
i  oświaty tak wśród obywatelL naszej wioski, 
jak i całego powiatu "

K.omHst muiek kursu kroju % szycia,

REDAKGJa  „w iEŚUl JNADWIŚL * pmeca 
P. T. Czytelnikom broezuiy p. senatora Wiącka:
11. Csne egz. . . . , 10 gr,

1) Kto jest Polakiem (skonfiskowane przez za
borcze rządy pruski, ruski i austrjacki) Wydanie

2) Brońmy saę. (skonfiskowana przez rząd
austriacki) . . . . . .  40 gc

3) Z działalności człowieka zajłużen. 30 gr
4) Ratujmy sieroty . . . tO gr
5) Kobieta wiejska, jako męczennica i nie

wolnica pijaństwa ’ . . . ; 5t> gn
6) Jak zostałem plantatorem miraków cu- 

Krowycb . . . . . .  2U gr
7) W sprawie reoiganizoieji szkolnictwa 

w Polsce . . . " . 20 gr
8) Spółdzielnia i Spółki Katolickie w Rze

szowie ............................................. 20 gr
9) O utworzeniu jjarafji i budowie kościoła 

.w Ghmielowie . . . . . 50 gr
10) Sodoma i Gomora, Wydanie l i i  . 30 gr
11] 365 bied chłopskich czyli ile jest dni w ro

ku tyle biedy w Galicji chłopu (skonfiskował 
rząd a u s t r j a c k i ) , ............................... j

Ażeby osiągnąć niezawodnie zamierzony cel, 
trzeba utrwalić i rozszerzyć wydawnictwa tygo
dnika „E 'itści ŃddwiślańsPie", oraz dziełek, lu
dowych, — dlatego też proszę najgoręcej Prze
wielebne Duchowieństwo, Szanowne Nauczy- j 
cielstwo i Katofików-Polaków o łaskawe popar- 
cie moralne . materjatee, przez nadsyłania cen
nych wskazówek korespondencji, w iauon.uści ! 
i prenumeraty,, przez jednanie czytelników, zasi
lanie funduszu prasowego, zakupno dziełek itp.

Przy większych zamowieniacn udzielam/ 
procent opustu. Redakcja.

Redaktor naczelny i wydawca Wojciech W :ącek. Redaktor odpowiedzialny Francuzek PyciMr 
Drukarnia Gronasia i Orłowskiego Kraków, ul. Stolarska 1. 6. teł. 101&.


